
R ok VIII. Nr. 41. S o sn o w ice , piątek 10 Sutego 1935  roku Cena numeru 10  groszy.
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„Ere N ouvelle" ostatn iem i w ypadkam i 
w Niemczech, a szczególnie ofensywą 
h itleryzm u przeciwko państw u p ru ­
skiem u i dem okracji. Zaznacza on wkoń 
cu, iż F ran c ja  o trzym uje szczególne in ­
fo rm acje  o poparciu, jakiego H itle r de 
znaje  zzewnątrz k ra ju  i dodaje w 7,wiąz 
ku  z tern tajem niczo:

„N asi przyjaciele jugosłow iańscy 
są niem niej zaniepokojeni, niż nasi 
przy jaciele  polscy".

Co ostatn ie te słcwa m ają  znae/.yć 
w y ja śn ia ją  zamieszczone przez dzisiej­
szą prasą szczegóły z posiedzenia korni 
Śji spraw  zagranicznych izby. Całe po­
siedzenie, jak  się okazuje, poświecone 
było spraw ie stosunków niemiehko- 
wlosko .węgierskich.

Praw icow y poseł Y barnegary  dowo­
dził. iż posiada wiadomości, że miedzy 
tem i trzem a państw am i podpisany zo. 
s ia ł w dniu 7 sierpnia ub. r. pakt ofen­
sywno .  defensywny.

H errio t określił obecną sy tuacją  na 
teren ie  polityki zagran icznej jako  bar­
dzo poważną, wskazując, że walka, jak ą  
H itle r  wypowiedział komunizmowi, 
przyezynić się może do polepszenia sto 
sunków francusko .  sowieckich. W 
związku z tem zakom unikował H cirio t 
deputow anym , żc w najbliższym  czasie 
stworzone zostaną stanow iska attaches 
wojskow ych przy am basadach w Mo­
skwie i w Paryżu.

Y barnegary  w dalszem przemówieniu 
w yraził przypuszczenie, że H itle r w 
iyijbliższych dniach zam ierza za,mapę, 
nować F ra n c ji i innym  m ocarstwom 
s° ju sź przeciw komunizmowi. S praw a 
sojuszu niemiecko - włosko .  węg:er 
skiego znalazła także odgłos w prasie. 
Sprawozdawca polityczny „Revue des 
Heus mondes" Reno Pinon zamieszcza 
w tygodniku „Capital" a rty k u ł o H itle 
Tze i M ussrdinim. przyczem również 
etraKwaraK" sskres w — aa— agnam—

SAMOBÓJSTW O K UPCA W RA­
DOMIU.

RADOM, 9. 2. (wł.) Dziś popełnił sa­
mobójstwo, podrzynając sobie gardło 
brzytw ą, 7S-lo(ni kupiec S ilberstein. — 
Przyczyną rozpaczliwego kroku było 
bankructw o sędziwego kupca.

ZGON KARDYNAŁA.
RZYM, 9. 2. (PAT). Zm arł tu dziś 

kard y n a ł F ruew irth , la t 88, zm arły 
kard y n a ł otrzym ał pu rpu rą  z rąk  papie 
ża Benedykta 15-go w 1915 roku.

ROZSTRZELANO 30 GW ARDZI­
STÓW W P E K IN IE .

TO K JO  9. 2. W Pekinie rozstrzela­
no 80 oficerów i żołnierzy należących 
do gw ard ii Cząng - H sue - L iang, k tó­
rzy zbun' owali się w końcu ub. m ie­
siąca.

ZIEM IA  DRŻY W NIEM CZECH
B ER LIN , !!. 2. (wl.) W M annheim 

powtórzyły sic dziś w strząsy ziemi, któ 
re trw ały  dwie m inuty . Ludność ogar­
nęła trw oga. S tra ty  zdają  sie być duże, 
■ uwagi nt) to, że w strząsy były dość 
silne.

mówi o owym ta jn y m  sojuszu.
W  pakcie tym  W łochy m iały  się zo. 

bowiązać do poparcia Niemiec w odzy­

skaniu „korytarza pomorskiego", zad 
Niemcy mają Włochom pomóc do zdo. 
bycia Dalmacji.

Groteskowe zarzuty opozycji.
MINISTER PIERACKI O SŁUŻBIE BEZPIECZEŃSTWA w POLSCE

W ARSZAW A, 9. 2. (wł.) N a dzisiej- 
szem posiedzeniu sejm u trw ała  w dal­
szym ciągu dyskusja  nad  budżetem mi- 
n isterjum  spraw  wewnętrznych.

Dłuższe przemówienie w ygłosił po­
seł Duch (BB.), k tó ry  rozpraw ił się « 
zarzutam i opozycji co do represy j 
władz adm inistracy jnych  i policji Wó- 
bec ludności. ‘

- Poseł Duch stw ierdził, że zarzuty o- 
pccycji m ają  n iejednokrotnie charak­
te r groteskowy i anegdotyczny. W pe­
wnym w ypadku opozycja ż.aliła się, że 
policja pobiła aresztowanych, a  póź­
n iej poddała ich elektryzow aniu. Po 
przeprowadzeniu śledztwa okazałe -się, 
że w miejscowości te j niem a nawet 
św iatła ch'ktryczuego.

Zkolei zabrał głos m in iste r Pieracki, 
k tó ry  omówił sy tuację  przed rokiem  
1926, kiedy to każde stronnictwo siedzia 
ło w jakiemś m inisterjum , uważając je 
ca swoje podwórko.
M inister zastarzegł się przeciwko insy 

nuacjom , jakoby Polska była p ań . 
stwem policyjnem  — każdy obywatel 
ma w Polsce praw o do opieki, a poli­
cja walczy z anarchją, którą chcieliby 
widzieć w kraju przedstawiciele nie­
których ugrupowań.

Po w yczerpaniu dyskusji nad bud­
żetem min. spr. wewnętrznych, sejm  
p rzystąp ił do dyskusji nad budżetem 
m in istarjum  sprawiedliwości. Budżet 
ten referow ał poseł Seidler.

Wyrok w procesie Centrolewu
ogłoszony będzie w sobotę

PRZEM ÓW IENIA
W ARSZAW A, 9. 2. (wł.) W  proce 

sie Centrolewu przem aw iali dziś proku 
ratorow ie. P ierw szy zabrał głos prok. 
Rauze, k tó ry  omówił szeroko podłoże 
w ystąpień poselskich, k tóre  skoordyuo. 
wano później w Centrolewie. Rzucono 
hasło, że m usi decydować ulica i rob ;o- 
no wszystko, aby m asy wyszły na ulicę. 
Zkolei p ro k u ra to r za jął się działalno, 
ścią poszczególnych oskarżonych.

PROKURATORÓW.
N astępnie przem aw iał p rokura to r 

Grabowski, dom agając się zaostrzenia 
kary .

Dłuższy ustęp swego przemówienia 
p rokura to r poświęcił ostatniej demon­
strac ji oskarżonych i obrony, nazywa, 
jąc  opuszczenie sali zwykłym trickiem , 
bluffem, obliczonym na efekt w k ra ju  i 
zagranicą.

W yrok ogłoszony będzie w sobotę.

Arsenał króla bandytów
sprzedany z przetargu.

PARYŻ, 9. 2. — W Ajaccio na K orsy 
ce < dbyi się publiczny p rze targ  broni 
i am unicji, skonfiskowanej podczas o- 
sta tn ie j w ypraw y przeciwko bandytom 

Najwyższą cenę 750. franków , uzy­
skano za karab in  „króla bandytów"

Romanettiego. Sztylet jego, pokry ty  
charakterystyczną rdzą, pow stałą z  
plam  krwi, sprzedano za 180 franków, 
natom iast luneta, na której napisał: 
„widzę wszystko z Pun ty", gdzie m iał 
kryjówkę, — poszła za 25 franków.

Nfewdała ucieczka samolotem
z legii cudzoziemskiej.

PARYŻ, 9. 2. — Dwaj żołnierze 1-go 
pułku legji cudzoziemskiej, stacjono­
wanego w Saida, niemiec i szwajcar, 
zakradli się w nocy do h an g aru  lo tn i­
czego, wytoczyli na lotnisko samolot i 
zam ierzali właśnie uruchom ić motor,

gdy zostali zauważeni przez posteru­
nek.
Zaalarm ow ana w arta  poczęła obuzbie 

gów ostrzeliwać.
Szw ajcar zbiegł, zraniony zaś i u ję ty  

niemiec zeznał, iż w raz z kolegą za­
m ierzał uciec sam olotem  do Włoch.

Pościg za zbuntowanym okrętem holenderskim
RYGA, 9. 2. (PAT.) Nowa depesza 

radjow a podpisana przez załogę „Zeven 
Provincien" prosi o poinform ow anie 
władz, iż nie zam ierzano popełnić żad­
nego ak tu  gw ałtu, pragnąc jedynie za­
protestować przeciwko obniżeniu upo­
sażenia.

W edług ostatnich oficjalnych wiado 
mości, okręt posuwa się wzdłuż w ilirze

ży S um atry  z prędkością 7 węzłów na 
godzinę. Z kół oficjalnych holender, 
skieli inform ują, że spotkania ze zbuuto 
wanym okrętem  należy oczekiwać dziś 
lub w piątek. W ładze holenderskie do­
m agają  się bezwarunkowej kap itu lacji. 
W. razie oporu okręty wojenne, b io rą , 
er udział w pościgu rozpoczną niezwło­
czny ogień.

W YROK SĄDU W KATOW ICACH 
w  za ta rgu  m iędzy lokatoram i a ZUPU.

Lokatorzy domów w Katowicach za 
k ładu  ubezpieczeń w K rólew skiej Hu* 
pie — w związku z obniżeniem płac, do­
m agali się obniżenia komornego.

Zakład żądań tych nie chciał uwsglą 
rdnió. U tw orzony kom itet lokatorów  po„ 
stanow ił sam  obniżyć kom orne o 40 
proc. i w tym  stosunku czynsz został 
wpłacony.

Zakład ubezpieczeń zaskarżył kom itet 
lokatorów  do sądu o wpłacenie reszty  
komornego.

W czoraj sąd cyw ilny w K atowicach 
skargę zakładu ubezpieczeń odrzucił.

ARM JA  BEZROBOTNYCH W ZRA­
STA W  ANGLJI.

LONDYN, 9. 2. Ogłoszona przez wła 
dze s ta ty styka  w ykazuje na znaczny 
.wzrost bezrobocia.

Liczba pozbawionych pracy, otrzy­
m ujących wsparcia, wynosiła w ostat­
n im  tygodniu  stycznia okrągłe 3 m il- 
jony  osób, czyli o 175.000 więcej, niż 
w styczniu roku  ubiegłego. >

W A L K I BRATOBÓJCZE W M E M .'  
CZECH. *

BERLIN , 9. 2. (wł.) B ójki i rozpraw y 
uliczne w Niemczech nie usta ją . W  
O harlo ttenburgu  doszło dziś do b ija ­
tyk i, w czasie k tó re j poraniono k ilka  
osób. Podobnie krw aw e bójki m iały  
m iejsce w Królewcu.

ŻĄDANIA N IEM IEC  W SPR A W IE  
ZBROJEŃ. >

GENEW A, 9. 2. — D elegacja nie­
miecka na konferencję rozbrojeniow ą 
przygotow uje nowe żądania, zm ierzają 
Ce do rozszerzenia przyznanego Niem­
com rów noupraw nienia w dziedzinie 
zbrojeń uchw ałą z l l .g o  grudn ia  1932 
r., powziętą przez pięć mocarstw . Żą­
dania te  m ają  Niemcy przedstaw ić na  
konferencji rozbrojeniowej w ponie­
działek.

W YROKI NA SZPIEGÓW .

LWÓW, 9. 2. — Skazano na 6 la t wią 
sienią M ichała Chama z Raw y R u ­
skiej za szpiegostwo.

W ILNO, 9. 2. — Sąd okręgowy ska. 
sał Euganjusza Jagodowskiego za 
szpiegostwo na 6 la t  więzienia.

L IT W IN I PRZECIW  NIEMCOM.
Niemcy żądają  przyłączenia Litwy 

do Rzeszy.
RYGA, 9. 2. W ieści, napływ ające z 

Kowna, świadczą, że litw in i coraz b a r. 
dziej zaniepokojeni są stosunkiem  uiem 
ców do L it wy.Szczegół niej zaniepokoję 
n i są litw in i a takam i niem ieckiem i na 
K łajpedę.

Pism o „Trim itas" pisze, że .Niemcy 
nie cofają  się przed wyzyskiem wileń­
skiego za targu  z Polską, aby skusić 
Litwę. U siłu ją  oni obudzić w narodzie 
litew skim  nadzieję, że jedynem  wyj­
ściem d la  L itw y jest połączenie L itw y 
z Rzeszą". ! A"'

„Trim itas" wyraża przekonane, że 
zdradzieckie metody niernców spo tkają  
się z należytą oceną wśród społeczeń* 
stw a litewskiego.



Stan zatrudnienia 
w górnictwie, przemyśle

i na robotach 
publicznych.

Wed Jut' najnowszych obliczeń, stan 
catrudnienia w górnictwie, hutnictwie, 
przemyśle i na robotach publicznych 
na dzień 1 stycznia 1933 roku przedsta­
w iał sic następująco:

Górnictwo — 109.232 zatrudnionych 
robotników, hutnictwo — 31.491, prze­
m ysł przetwórczy — 278,038, warsztaty 
kolejowe i wytwórnie wojskowe — 
52.890, elektrownie i wodociągi — 6.685, 
oraz roboty publiczne — 17.455 robotni, 
ków.

W przemyśle przetwórczym czyn­
nych było 3.617 zakładów. Robotników, 
pracujących przez wszystkie dni w ty­
godniu było 145.223, częściowo zatru­
dnionych zaś — 135.973. Przez 4 — 5 dni 
w tygodniu pracowało 96.604 robotni, 
ków, prycz 1 — 3 dni w tygodniu praco­
wało 39.369 osób.

Na jednego robotnika przypadało w  
przemyśle przetwórczym przeciętnie 
tygodniowo 39,4 godzin pracy.

 ooo-----

Kto wygrał na loterji ?
WARSZAWA, 9. 2. —
Zł. 50.000 na n-ry: 76066 126005
Zł. 20.000 nr. 133713.
Zł. 10.000 na n-ry: 21784 52069 

89218 107384.
Zł. 5.000 na n-ry: 56700 62783 

69325 108682.
Zł. 2.000 na n-ry: 1310 4114 12815 

22644 42325 55255 62270 81542 9400Ó 
105072 112428.

Zł. .1.000 na n-ry: 85406 106371.
Zł. 500 na n-ry: 41490 59897 

80120 83119 84120 91833 102524
115314 121102 130985 141033.

Zł. 400 na n-ry: 5912 16408 22369 
23187 26965 37722 38452 41097 44472 
49034 50270 55972 57012 61866 65301 
118666 120044 121,572 125898 128246 
133149 142799 147440.

W trzynastą rocznicę objęcia wybrzeży Bałtyku

Zł. 300 na n-ry: 235 7239 10138 
15741 16577 17126 19309 24727 25325 
32346 348 34850 41482- 45547 604 
49834 51590 52749 53581 54591 59391 
60933 61282 62528 62955 64810 67120 
69723 74948 85056 81213 83853 53856 
84298 94700 97808 98091 101890 
105082 109138 112779 117524 872 
119816 126396 130818 136021 477 
137142 390 138199 139672 141926 
144184 703 145264.
452 85689 87479 91512 92388 94577

Premje (zł. 100-000 premij po­
dzielonych zostanie między ponow­
nie wygrywające losy w zależności 
od ilości tychże. Wysokość poszcze­
gólnych premij ustalona zostanie 
po ciągnieniu 4-ej klasy).

7 311 1277 1310 3600 4185 5952 
6783 8466 718 10710 777 926 12129 
213 13771 15183 18212 18312 19206 
20411 21665 772 23988 26965 986 
27082 28181 28683 29271 681 30215 
826 33208 35537 39061 40442 40963 
43329 51046 53007 281 581 54591 919 
55119 56297 827 57824 836 60478 535 
62008 63569 64424 854 65992 64472 
66717 695 67635 71367 710093 65577
631 76830 79023 333 78577 81542 
84107 235 85052 86312 87363 449 53o 
90137 91797 93597 94700 9994. 
102522 103755 105034 540 106218 
107291 111011 112779 114346 116086 
319 634 117024 936 118158 413 666 
119183 260 759 120711 122781 123566 
125613 26005 203 127924 1286o8 
130277 229 130469 131506 606 132548
632 641 136092 139463 140107 141926 
142865 143925 144184 951 145861 
14803 989.

ODZNACZENIE DR. PIWOWARA.
Znany geolog dr. A dam  Piw ow ar, 

prezes rady  m iejsk iej w Dąbrowie od­
znaczony został Gwiazdą Górnośląską 
za prace plebiscytowe.

Należy nadm ienić, że dr. P iw ow ar, 
w czasie kiedy jeszcze spraw ow ał urząd 
prezydenta Dąbrowy, jeaen z p ie iw . 
szych w Zagłębiu zorganizował akcje 
aprow idow ania powstańców śląskicr:.

Dziś mija trzynaście łat od tej 
wiekopomnej chwili, kiedy Polska 
objęła w posiadanie wybrzeże pol­
skiego morza — właściwie skromny 
skrawek wybrzeża Bałtyku, mający 
w krętej swojej linji wszystkiego 
75 kilometrów długości. Pomimo, iż 
właśeiwie postawiliśmy w ten spo­
sób zaledwie stopę nad morzem, to 
jednak znaczenie tego faktu dla na­
szego państwa i narodu jest olbrzy­
mie.

Uzyskaliśmy dostęp do morza, 
mamy wybite to „okno** na dalekie 
przestrzenie oceanów, oblewających 
kontynenty całego globu ziemskie­
go,na których to przestrzeniach przy 
obecnym rozwoju komunikacji leży 
znaczna część przyszłości każdego 
państwa i każdego narodu. Ten do­
stęp do morza czyni z naszego spo« 
łeczeństwa jeden z narodów, nale­
żących do wielkiej rodziny ludów 
światowych, otwiera przed nami 
szerokie horyzonty międzynarodo­
wej wymiany, dalekie perspektywy 
patrzenia na świat, daje piersiom 
naszym pełny oddech swobodnej ko 
munikacji ze wszystkiemi ludami 
i wszystkimi lądami.

Przez owe trzynaśeie lat, któro 
upłynęły od czasu postawienia po 
raz pierwszy stopy polskiej nad 
Bałtykiem, stopa ta zdążyła stanąć 
twardo i mocno, wrosnąć już nieja­
ko w tę ziemię bałtyckiego Porno* 
rza, która od prawieków była sło­
wiańska i polska i po wiekach znów 
do Polski wróciła.

budowujemy nada! własne porty, 
ale stworzyliśmy także własną flotę 
handlową i wojeąną, oraz dokona, 
liśmy gruntownej rozbudowy na­
szego wybrzeża.

Dzisiaj gdy już trzynaście lat 
upływa od chwili, jak objęliśmy poi 
skie morze w posiadanie, chcemy tyl 
ko stwierdzić fakt, że trzymamy to 
morze mocno, że rozwijamy ener­
gicznie morską stronę naszego ży­
cia państwowego i gospodarczo - 
społecznego i gdyby w międzyczasie 
nie nadszedł dotkliw y kryzys gospo 
darezy, wstąpilibyśmy już dawno 
na drogę wyzyskania wszystkich 
wynikających z posiadania własne­
go morza możliwości.

I  gdyby nawet nie było innych 
argumentów, to widoczne rezultaty 
wszystkich tytanicznych wysiłków, 
których Polska w ciągu trzynastu

wybrzeżu Bałtyku dokonała, są aż 
nadto wystarczającą legitymacją 
do jej bezspornych praw' do posia­
dania w łasnego brzegu morskiego. 
Rezultaty tej pracy niech będą za­
razem jedyną milczącą odpow%)dzią 
na wysiłki naszych wrrogów w kie­
runku pozbawienia nas tych brz.c* 
gów morskich, gdyż innej odpowie* 
dzi się nie doczekają.

Mając w pamięci słowa prezy­
denta Rzplitej Mościckiego, że „zie­
mia pomorska nigdy nie może się 
stać objektem przetargów w polity­
ce światowej, gdyż na straży zawar, 
tych traktatów stoi cała Polska" —• 
możemy z całym spokojem zwrócić 
oezy, serca i wysiłki nasze ku morzu 
polskiemu, na którego straży stoi 
miljon bagnetów polskich, oraz 
wszystkie narody Europy, pragnącą 
szczerze pokoju i pokojowego roz*

Aczkolwiek pierwsze lata naszą- 
go posiadania wybrzeża bałtyckie ­
go należały do tych lat, w których 
państwo polskie musiało walczyć 
z trud nem i warunkami początków 
istnienia każdego organizmu pań­
stwowego i aczkolwiek wiele innych 
zadań pierwszorzędnego znaczenia 
stało przed nami do wykonania rów* 
nocześnie — potrafiliśmy okazać 
światu, że ten dostęp do morza nłe- 
tyłko był nam potrzebny, ale także, 
że potrafimy go wykorzystać. Uza­
sadniliśmy gospodarczo swą władzą 
nad polskiem morzem i nad tą czę­
ścią wybrzeża Bałtyku.

Wystarczy wspomnieć tylko, że 
Gdańsk dzięki Polsce powiększył
0 wiele, w  stosunku do czasów przed 
wojennych, swoje obroty handlowe
1 żeglugowe jako port, że obok tego 
Polska sama stworzyła dwa inne 
porty bałtyckie: Gdynię, która jest 
już światowo znanym portem, oraz 
Tczew, nad Wisłą położony, rzeczny 
port bałtycki, który ma specjalne 
warunki rozwoju jako port drzew­
ny. W dążeniu do stabilizacji na­
szego panowania nad tą częśeią Bał 
tyku, nietylko zbudowaliśmy i roz­

lał swej gospodarki na odzyskanem woju ludzkości.

Ęug. Drzazdżanka.

W TRZYNASTU ROCZNICĘ!
OPARLIŚMY SIĘ SILNĄ STOPĄ O BRZEG MORSKI 
I  ŻADNA NAS STĄD SIŁA NIE RUSZY JUŻ WIĘCEJ.
TEGO CO DAŁO MĘSTWO I TRAKTAT W ERSALSKI,
STRZEC BĘDZIEMY NAJW IERNIEJ, KOCHAĆ NAJGORĘCEJ

NA FALE, CO OD WIEKÓW N IE STAJĄ W SWYM BIEGU  
KŁADZIE SIĘ POBLASK MOCNY OD ŚWIATEŁ ROZEWIA, 
ZATKNIĘTY WŁADCZĄ RĘKĄ NA KASZUBSKIM BRZEGU. 
SZTANDAR RZECZPOSPOLITEJ NA WICHRZE POWIEWA.

Z POSZUMEM FAL, CO O BRZEG B IJĄ  NIESTRUDZONE, 
JAKBY ZAPEWNIĆ CHCIAŁY O SWEJ GOTOWOŚCI,
ŁĄCZY SIĘ SZUM SZTANDARU W JEDNO ZGODNE BRZMIE* 3

NIE '>w CUDNĄ P1EŚN O POKOJU, WYTRWANIU, WOLNOŚCI!... \

A  GDY SIĘ DOBRZE WSŁUCHASZ, TO W FAL ROZHOWORZSJ 
USŁYSZYSZ JEDNO ZDANIE, CO BRZMI UROCZYŚCIE:
NA NIC OBCA ZACHŁANNOŚĆ.- WYTRWAMY. -  BO MORZE 
BYŁO NASZE — JEST NASZE — I BĘDZIE WIECZYŚCIE! j.

Święto zaślubin Polski z
PRZEBIEG WIEKOPOMNEJ UROCZYSTOŚCI W PUCKU 

DNIA 10 LUTEGO 1920.

CZOPKI HEM 0H03Da l ,N15
„Varico!“ ( i kogutkiem)

Osuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie zmniejszają srazy (iylaki). 

Sprzedają apteki.

Po oswobodzeniu Poznania w 
serca Kaszubów wstąpiła już żywa 
otucha odzyskania niepodległości. 
Potajemnie zaczęto pracować nad 
stworzeniem wojskowej organizacji 
Pomorza, któraby mogła przyśpie­
szyć i ułatwić upragnioną akcję wy­
zwolenia. Z całym zapałem, aczkol­
wiek z ogromnemi trudnościami i 
niebezpieczeństwami przygotowy­
wano wybuch powstania, do które­
go jednak nie doszło, gdyż nie le­
żało to w planach naczelnej rady lu­
dowej w Poznaniu.

Nadszedł nareszcie dzień 7 lu­
tego 1920 r., w którym wojska nie­
mieckie po wygłoszeniu pompatycz­
nej mowy i oddaniu kilku salw k a ­
rabinowych, opłakiwane przez kilka 
starych niemek, opuściły Puck ku 
niewypowiedzianej radości miesz­
kańców miasta. Komendę przejął 
chwilowo jeden z obywateli p. Po­
łomski, mając w spadku po Niem­
cach kilka połamanych karabinów. 
W międzyczasie zaczęto w Pucku 
wznosić hramy tryum falne i stroić 
miasto w chorągwie o barwach n a­
rodowych.

Dnia 10 lutego 1920 r. gen. Jozef

Haller w otoczeniu świty wyruszył 
specjalnym pociągiem z Torunia 
przez Gdańsk do Pucka. P rzyjazd 
na miejsce nastąpił ze znacznem o- 
późniendem, zamiast o godz. 12-ej 
w południe, pociąg przybył do Puc­
ka dopiero o godz. 15-ej. Mimo nie­
pogody na dworcu oczekiwały gene* 
rała różne delegacje i niezliczone 
tłumy ludności kaszubskiej. P rzy­
bycie gen. H allera oznajmił bak  
armat.

W uroczystym pochodzie wszy­
scy udali się nad morze, gdzie ks. 
Wrycza odprawił uroczystą mszę 
połową. Po nabożeństwie nastąpiła 
chwila najwznioślejsza: poświęce­
nie i podniesienie bandery polskięi 
nad polskiem morzem. Następnie 
gen. Haller na siwym koniu wjechał 
w morze i przez wrzucenie don zło­
tego pierścienia, dokonał symbolicz.. 
nego aktu zaślubin Polski z Bałty­
kiem. W czasie podnoszenia ban­
dery polskiej odezwał się potężny 
huk armat. Nastrój i wzruszenie 
ludności było ogromne. Pamiętna 
ta  uroczystość na wszystkich wy­
warła niezatarte wrażenie
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Dziś: Scholastyki P.
Jutra: Ob. NMP. w Lour, 
Wschód słońca: 7.5 
Zachód słońca: 4.52
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piątek, 10 lutego.
łi.40. Codż. Przegląd P rasy Polsk, 

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. Tr. 
z Gdyni. 13.20. Urz. kom. PIM. 15.10. 
jSbsr. Państw . Inst. Eksp. 15.15. Kom. 
gospv 15.25. Chwilka lotnicza. 15.35. 
Chwilka morska i kolon. 15.35. Odczyt 
min. H. Strasburgera. 15.50. Przemowie 
nie. 16.00. Tr. z Gdyni. 16.25. „Przegląd 
jyyd. perj.“ 16.40. Odczyt. 17.00. Audycja 
„Święto Morza". 17.23. Koncert. 17.33. 
Przemówienia. 17.36. Koncert z Gdyni, 
17.46. Przemówienia przedst. Gdyni i 
Wybrzeża. 17.56. Koncert. 18.29. Przeinó 
wienia. 18.14. Koncert z Gdyni. 18.29. 
Przemówienia. 18.35. Koncert. 18.35. 
T rąbka m arynarska. 18.50. Kom. dla 
narciarzy z Krakowa. 19.00. Rozmaitości
19.20. Wiad. bież. 19.25. P rogram  na dz. 
hast. 19.30. Felj etom. 19.45. Pras. Dz. 
R adj. 20.00. Pogadanka muz. 20.15. Kon 
pert symf. z i  iik. Warsz. 22.40. Wiad. 
Sportowe. 22.45. Dod. do Pras. Dz. Radj.
22.55. Kom. meteor. 23.00. Tr. z Gdyni.

WARSZAWA.
{3obotak 11 lutego.

11.40. Codz, Przegląd Prasy Polsk.
11.55. Sygnał czasu. 12.05. P rogram  na 
flz. bież. 12.10. Płyty. 13.10. Urz. Kom. 
PIM . 13.15. Poranek szkolny ze Lwowa. 
15.10. Urz. kom. Państw. Inst. Eksp.

: J5.I5. Kom. gosp. 15.25. Wiad. wojsk, i 
Strzeleckie. 15.35. Słuchowisko dla 
inłodz. 16.00. Płyty. 16.40. Odczyt. 17.00. 
A udycja dla chorych ze Lwowa. 17.30. 
Kom. Gentr. B iura Hydr. 17.40. Odczyt 
$ W ilna. 17.55. P rogram  na dz. nast. 
18.00. Muzyka lekka. 19.00. Rozmaitości. 

1.20. Bież. wiad. roln. 19.30. „Na widno 
rogu". 19.45. Pras. Dz. Radj- 20.00. Mu- 

fcyka lekka. 20.55. Wiad. sportowe. 21.00. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.05. Utwory 
Chopina. 22.40. Peljeton. 22.55. Kom. 
fneteor. 23.60. Muzyka tan.

KATOWICE.
Piątek, 10 lutego.

11.40. Codz. Przegląd Prasy  Polsk. 
i kom. meteor, z Warsz. 11.58., Sygnał 
gzasu z Warsz. 12.10. Koncert z Gdyni.
13.20. Kom. meteor, z Warsz. 13.231 Kom. 
łfospi 15.10. Tr. z Warsz. 16.00. Pieśni w 
wyk. chóru m arynarskiego z G dyni 
16.25. Tr. z Warsz. 17.00. Audycja „Świę. 
ta  Morza". 18.50. Kom. dla narciarzy a 
Krakowa. 19.00. Odczyt. 19.15. Rozmaito­
ści. 19.25. Kom. sportowe. 19.30. Tr, z 
fiVarsz. 22.50. Program  na dz. nast. 22.55. 
Kom. meteor, z Warsz. 23.00. Skrzynka 
poczt, w ez. francuskim.

— OQO-
TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w piątek — z powodu generalnej 

próby z „Rasputina" tea tr nieczynny. 
W sobotą, 11 biu. o godz. 8.80 wiecz.—

'Przy Uprawianiu ąpmMw zimmvycfo* m ro ź n e  dni n ie z b ę d n y  jest j

"M W W l M
lub © ■ Ł E 3E SS 1 '1  f i  W £ L J S .

Przed  wyjściem na powiełrze natrzeć d o h rsa  {warz i ręce  Kremem N ivea  lub O le jk iem  
jN ivee, .gdyż o b a  preparaty  chronią cerą  Sprzed ujem nem i wpływami zbyf ostrego p o ­
w ietrza, usuwają popękania  i zaczerwieniania skóry, a cerze nadają  czerstwy i  delika- 
[tny wygląd. K re m  N i v e a  i 'O l e j e k  N i v e a  wnikają łatwo w g łąb  skóry, ożywiają 

wzmacniają ją  tak, że staje sią ona odporniejszą na ujem ne wpływy atm osferyczne, 
rem  N>vea ‘ O le je k  N ivea  są jedynsm ł na eslym  świacie preparatam i kosm etycz- 

nerni, k tóre zawierają Euceryt, chemicznie najwięcej zbliżony do  naturalnego  tłusrczu 
skóry. Euceryt bowiem działa no cerą  tek nadzwyczaj skutecznie.

, j ] Kram Nivea: it. o.40 do 2.60 /  Olejek N iveei zł. i.oo , 2,oo i 3.50 
PEBECO, Pobielą W ytwory fialerxtode, A k t . Poznali iO

Zbrodnia w Szczakowej
Z A B Ó J S T W O  INŻ. MOLTERA W OŚWIETLENIU NAOCZNYCH

ŚWIADKÓW.

— występ teatru  żydowskiego z Warszą 
iWy z udziałem znakomitej artystki 
Idy Kamińskiej w sztuce M. Moroao- 
,tviez - Szczepkowskiej pt. „My kobie­
ty" („Sprawa ISoftiki"). Ceny miejsc 
ód 90 gr. do 2.50 zł. Przedsprzedaż bile­
tów w cukierni p. Piekarskiego.

W niedzielę, 12 bm. dwa przedsta­
wienia: popołudniu o godz. 4-ej i wie­
czorem o godz, 8.15 — ostatnia nowość, 

łośna sztuka Tołstoja i Szc-zegolew& 
t. „Rasputin" w wykonaniu całego zft 

społu naszego teatru  oraz specjalnie 
Zaangażowanego chóru rosyjskiego, 
którzy przy dźwiękach bałałajek odtafi 
Ćzy i odśpiewa kilka piosenek. Świet­
nie opanowne role, staranna wystawa, 
efektowne kostjumy i nieprzeciętne wa 
lory  literac. i widowiskowe sztuki, wró 
ża :iej długotrwało powodzenie na na­
szej scenie, tembardziej, że dyrekcja 
teatru  daje „Rasputina" odrazu po ee 
flach popularnych, tj. od 49 gr. do 2.49 
zł. Bilety wcześniej nabywać można w 
*irmie Wł. Czechowski, ul. 3 m aja 8.

— CQ O —

Z KIELC.
(k) „Taslemkarze" hulają. Kielce 

również posiadają swoich „tasiemka- 
rzy", którzy wzorując się na swych ko-

Iegach z innych m iast Polski, żądają od 
:upeów okupu bijąc i m altretując ich 
tirzytem.
Onegdaj Moszek Wełna, zam. w Sę­

dziszowie, pow. jędrzejowskiego,_ zamel 
do wał, że na targowisku „Pocieszka ‘ 
W Kielcach M ajer Świczarczyk. zam. 
przy ul. Piotrkowskiej wspólnie ze 
Iwym bratem Abramem wymusili od 
piego tytułem okupu za prawo kupo­
wania bydła 11 zł.

Świczarczykowie po wręczeniu im 
U zł. przez Wołnę, zażądali od niego 
Większej kwoty, a gdy Moszek Wełna 
Sprzeciwił się temu pobili go dotkli­
wie.

Świcznrczykam i zajęła się policja.

W ub. wtorek podaliśmy pier­
wsze wiadomości, odnoszące się do 
zagadkowej tragedji, jaka rozegra­
ła się na dworcu kolejowym w 
Szczakowej, a której ofiarą padł 
inżynier górniczy z Katowic Kazi­
mierz Molter, zastrzelony przez po­
rucznika z 11-go pułku piechoty -z 
Tarnowskich Gór, Jacka Bętkow­
skiego. Dziś możemy podzielić się 
z czytelnikami szezgółami, wyjaś­
niającemu poniekąd tło i przebieg 

ponurej zbrodni.
W dniu 4-go b. m. odbywała się 

w Szczakowej, w budynku tamtej­
szego Sokoła zabawa taneczna „Bia­
łego Krzyża'*, na której wśród licz­
nie zebranej publiczności zauważo­
no wielu oficerów z 11-go. pułku a 
w gronie ich por. Jacka Bętkow­
skiego, który przyjechał na tę zaba­
wę z Tarnowskich Gór w towarzy­
stwie Janiny Zielkowskiej, zamiesz 
kat ej w Tarnowskich Górach, ul. 
Łukasika 6. Por. Bętkowski zaba­
wił na balu do białego rana i przed 
godziną 7-mą przybył wraz z p. Ziel 
kowską do poczekalni Ii-ej klasy 
Ua dworcu kolejowym, gdzie siadł 
przy stoliku

w oczekiwaniu na pociąg.
Niedługo potem zjawił się w po­

czekalni inź. Molter. Przechodząc 
obok por. Bętkowskiego pozdrowił 
go słowami „dobry wieczór**. Ponie­
waż Bętkowski nie znal Mol tera, 
nie, i to wyprowadziło inż. Moltora 
nie, i to wyprowadziło inż. Mol trą 
z równowagi. Zaczął on przedkładać 
Bętkowskiemu, że jako kapitan re­
zerwy zasługuje na to, aby jego po­
zdrowienie było respektowane i na­
legał na por. Bętkowskiego, aby mu 
się ukłonił. Gdy Bętkowski wzbra­
niał się to uczynić, obraził go Mol­
ter słownie, a bezpośrednio potem 
Czynnie. Por. Bętkowski błyskawicz

nie dobył rewolwer i strzelił do Mol- 
tera, trafiając go

śmiertelnie w <lewą skroń.
Wśród publiczności, która prze­

bywała w poczekalni wynikła wiel­
ka panika. Dopiero przybycie por. 
Wojtasiaka i por. Pieczyńskiego % 
11-go pp., którzy polecili opróżnić 
poczekalnię i w ten sposób zabezpie­
czyć miejsce zbrodni, doprowadziło 
do uspokojenia wzburzonych umy­
słów. Wezwano lekarza, por. dr. 
Kawiekiego, który około godziny 
8-ej stwierdził zgon inż. Moltera.

Zawiadomiono o zabójstwie wła­
dze policyjne i wojskowe. Na pole­
cenie komendanta garnizonu w 
Szczakowej, mjr. Seweryna zatrzy­
mano sprawoę czynu, celem wszczę­
cia przeciw niemu

właściwych dochodzeń.
Zarówno por. Bętkowski, jak i  

jego znajoma Janina Zielkowska 
stwierdzili w śledztwie, że nigdy 
przedtem nie zetknęli się z inżynier 
rem Molterem i że wogóle go nie 
aniali nawet z nazwiska. Świadkiem 
zajścia był Stefan Sobolewski, po­
chodzący z Maczek, koło Szczako­
wej. On to zgłosił się bezpośrednio 
po zbrodni do por. Wojtasiaka i za­
ofiarował się na świadka w sprawie 
zajścia.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
ż« inż. Molter w chwili zajścia mu­
siał być chyba w stanie podniecenia 
skoro zdobył się na zaczepkę kogoś, 
kogo nie znał i to w dodatku znaj­
dującego się

w towarzystwie kobiety.
Por. Bętkowski stanie przed są­

dem wojskowym za zbrodnię z art 
225 par. 1 i 2 K. K. t. j. za zabój- 
*two pod wpływem silnego wzru­
szenia zagrożone karą więzienia od 
8 miesięcy do 10 la t

25 przemytników zagłębiowskich
w rękach straży granicznej.

W. numerze wczorajszym poda­
liśmy pokrótce szczegóły ujęcia 

25-osobowcj szajki 
przemytniczej, która rozsypawszy 
się w linji tyraljerskiej „natarła" 
w nocy 7 bm. na „zieloną*1 granicę 
pod Brzezinami Śląskiemi.

Dzięki sprytowi straży granicz­
nej, która licząc się

z taktyką przemytników, 
rozstawiła gęste czujki cała szajka 
Wraz z bogatym zapasem towarów 
dostała się w ręce straży.

Oto nazwiska zatrzymanych a v  

pościgu „tyraljerów*1: Ignacy Pie* 
ławski, Władysław Pawelczyk, Ma- 
rjan Ferdy, Józef Sokoła, Piotr 
Przybyła, Bronisław Dyszy, Marjan 
Pycia, Wacław Winter, Jan Suro­
wiec, Ludwik Rutkowski, Wincenty 
Zawodny, Józef Langner, Antoni 
Pietrzykowski, Józef Małota, Ste­
fan Siudak, Franciszek Koron 
Piotr Hajdak, Antoni Zabiegała, 
Władysław Białas, S tefan Walko- 
wiak, Józef Nobis, Władysław Moż­
dżeń, Władysław Kudecki. Józef

Czerski i Piotr Nowak.
Wszyscy pochodzą, z Zagłębia 

Dąbrowskiego.
Po Bpisaniu protokułów karnych 

1 zajęciu znalezionych przy nich 
250 kg. owoców południowych (ro­
dzynki, migdały, wanilja, cykata, 
pomarańcze i t. d.) zostali zwolnieni.

Grzywna, jaką będą musieli u- 
iścić, wynosi łącznie 4-000 zł.: co na 
„głowę** wypadnie po 160 zł.

Ale, czy i na tę możliwość starczy 
przemytnikom — niewiadomo.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA KOP. „HELENA".

Onegdaj wieczorem na kopalni „He. 
lena" wydarzył się tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padł 35-letni górnik An­
toni Micyk, zam. w Dańdówce.

Micyk przysypany został zwałami 
wągla. Na wszczęty alarm  zbiegli się 
robotnicy, którzy w krótkim czasie wy­
dobyli swego kolego z pod gruzów. 
Nieprzytomnego, w stanie bardzo ciąż. 
kim odwieziono do szpitala.

TA JN E KONFERENCJE EN DECJI 
ZAGŁĘBIOWSKIEJ W KIELCACH.

Przed kilku dniami przybyli z Za. 
głębia do Kielc mężowie zaufania za- 
głębiowskiej endecji, którzy odbyli w; 
Kielcach cały szereg tajnych konferen 
cyj.

Między innemi jedna z tych konfe­
rencji miała odbyć sic w mieszkaniu 
prywatnem em. pułk. W. P. Pasławskie 
go, zam. przy Placu Wolności nr. 1, o- 
raz przy ul. marsz. Focha.

Tematem obrad miały być sprawy fi< 
nansowe stronnictwa oraz sprawa m u. 
tacji jednego z pism zagłębiowskich 
lub warszawskich, które byłoby kol­
portowane do Kielc jako miejscowe.

Zaznaczyć wypada, że endecja w 
Kielcach dąży już oddawna do założe­
nia własnego pisma, jednak nie reali. 
żuje swych zamierzeń z powodu braku 
pieniędzy. Obecnie w związku z mają-. 
Oemi nastąpić wkrótce wyborami da 
rady miejskiej, postanowiono zdobyć 
jakie takie fundusze na. m utację jedne, 
go z pism, celem którego byłoby prze­
prowadzenie kam panji wyborczej.

Czy to się uda, wkrótce zobaczymy! 
(k) Pożegnanie prokuratora Jan i. 

szowskiego. W gimnazjum im. J. Śnia­
deckiego w Kielcach w obecności dy* 
fektora gimnazjum J. Sikorskiego, pro 
Żesa kola przyjaciół harcerzy przy, 
gimnazjum im. J. Śniadeckiego Wło­
dzimierza Niemitza oraz członków za. 
rządu tegoż koła, pożegnanie opuszcza­
jącego Kielce wiceprezesa kieleckiego 
zarządu oddziału związku harcerstwa 
polskiego prokuratora Czesława Jani- 
szowskiego przez harcerzy hufca kie. 
leckiego.

Przed rozwinięty front drużyn wy­
szedł komendant, chorągwi Edmund
Massalski, który w swem krótkiem
przemówieniu zaznaczył, że z powodu 
Wyjazdu wicepr. Janiszowskiego har­
cerstwo kieleckie ponosi stratą dotkli­
wą. Komendant Massalski zwrócił się 
lo wicepr. Janiszowskiego dziękująo 

mu za pełną owocnych wyników jego 
trzyletnią współpracę z harcerstwem 
kłeleokiem na stanowisku prezesa i wi­
ceprezesa zarządu oddziału, zaznacza.- 
jąc, że był on duszą zarządu oddziału i 
Wszystko czego Z. O. dokonał było za. 
*ługą jego inicjatywy i energji. Skła­
dając wicepreziesowi Janiszowskiemu 
serdeozne życzenia komendant Massal­
ski wyraził nadzieję, że jego entuzjazm 
dla harcerstwa znajdzie wdzięczne pole 
w praoy wśród haroerzy jasielskich.

W imieniu koła przyjaciół harcer­
stwa przy gimn. im. J. Śniadeokiegó 
żegnał wiceprezesa Janiszowskiego pra 
Ues kola Włodzimierz Nieimitrz.

W odpowiedzi na przemówienia wi­
ceprezes Janiszowski oświadczył, że W, 
pracy swej w Kielcach spotykał się za­
wsze z wielką życzliwością. Wkofictt 
fwego przemówienia wicepr. Janiszow 
ski zaznaczył, że choć wyjeżdża na dłu­
go, będzie w Kielcach częstym gościem, 
a z drugiej strony ponieważ będzie 
przebywał na Podkarpaciu słynącem a 
piękna przyrody i ze świetnych tere. 
nów do obozowania, ma nadzieję po* 
Witać ich tam  jako przemiłych gości. 
Okrzykiem „Czuwajcie" zakończył wi­
ceprezes Janiszowski swe przemówie- 
nle.

Po przemówieniach drużyny śpie­
wały piosenki harcerskie. Następnie I  
kielecka drużyna ofiarowała wicepr. 
Janiszowskiemu album ze zdjęciami a 
Życia drużyny, a Il-ga kielecka adres 
piożegnalny.

Serdeczne przemówienia, śpiewy, o- 
krzyki, wytworzyły pełną ciepła atmo­
sferę właściwą zebraniom harcerzy. — 
Wszyscy obecni z żalem żegnali wicepr. 
Janiszowskiego jako harcerza z ducha 
i bojownika idei harcerskiej oraz wiel 
kiego przyjaciela młodzieży.

Onegdaj żegnali prok. Janiszewskie­
go koledzy i władze bezpieczeństwa.

(k) Groźba powodzi w pow. opatow­
skim, W związku z ostatniemi opadami 
ątmosferycznemi i nagłą zwyżką tem­
peratury  na terenie powiatu opatow­
skiego wylała rzeka Kamienna, zata­
piając obydwa brzegi na przestrzeni i  
kim.

Według ostatnich wiadomości woda 
w rzece przybiera z godziny na godzi­
nę, zatory zaś lodowe grożą uiebezpie. 
ozeństwem kilku domom i mostom W 
osadzie Dynków, gm. Bodzechów.

Wczoraj na inicjscc katastrofy wy­
jechała z Kielc specjalna komisja, kto 
ra  po zorjentowaniu się w sytuacii wf, 
da odpowiednie zarządzenia.



Przy influenzie winno się często prz?- 
ezyszezaść żołądek i jelita naturalną 
wodą gorzką „Franciszka - Jozefa •

Dzień nauczycielskiej pracy zawodowej
W  4 Ti q oufcco Sosncw- IJRp. Śpiew p. Czubaty na I stopniu

Nr. 4!

APEL LIGI MORSKIEJ I KOLO- 
NJALŃEJ.

(kl Nowy zarząd stowarzyszenia rze 
mieślników chrześcijan. W stowarzyszę 
niu rzemieślników chrześcijan w Kier­
cach dokonano nowego wyboru zarządu 
w skład którego weszli pp.: Leon Krup 
gjjj — prezes (powtórnie), Stanisław. 
Lorens — wiceprezes, Okrajewski — 
Skarbnik i J. Jakubowski — gospodarz.

- oqo
Z SOSNOWCA.

UROCZYSTOŚCI PA PIESK IE  
W PAR. W NIEB. N. M. P. 

w Sosnowcu.
W niedzielę przypada 11-a rocznica 

koronacji głowy kościoła katolickiego 
papieża Piusa X I. Według dorocznego 
zwyczaju dnia tego o godz. 9 m. 48 ra­
no w kościele paraf jalnym będzie odpra 
wionę uroczyste nabożeństwo za paple-

ZJ W następną zaś niedzielę, 19 bin. o 
godz. 4.ej po południu w sali domu ka­
tolickiego, staraniem akcji katolickiej, 
odbędzie się uroczysta akademja ku 
uczczeniu ojca św. P iusa X I. Na jedną 
■ i  drugą uroczystość zapraszam władze 
rządowe, wojskowe, szkolne, policyjne, 
municypalne, bractwa religijne, cechy, 
wszystkie stojące na gruncie katoli­
ckim instytucje oraz stowarzyszenia 
społeczne 1 polityczne.

Instytucje i stowarzyszenia, posia­
dające sztandary, zechcą na nabożeń­
stwo i na akademję przybyć ze sztan. 
darami.

Ks. Jankowski — proboszcz-
 oOo— -

(s) Zebranie klubu młodzieży im. mar 
szalka Piłsudskiego w Milowieach. W
n ied z ie lę  o godz. 15 w  p ierw szy m  albo  
o godz. 15.80 w  d ru g im  term in ie  odbę­
dzie s ię  w a ln e  roczne zgrom adzen ie  
członków  k lu b u  m łod zieży  im . m arsz, 
P iłsu d sk ie g o  p rzy  h u cie  M d ow ice  w. 
lo k a lu  w ła sn y m  (ul. P iłsu d sk ieg o  73).

Wczoraj na terenie całego Sosnow­
ca odbyły się lekcje pokazowe dla nau 
czycielstwa szkół powszechnych, srod. 
nich, seminarjów i zawodowych. Po 
trzech lekc;,ach nauki szkolnej m.ało się  
nauczycielstwo do wyznaczonych szkól 
na pokazy i konferencje, według pla­
nu opracowanego przez lokalną komi­
sję międzyszkolną, stosownie do swoich 
zainteresowań przedmiotowych. Leseje 
odbyły się w następujących szkołach: 

Język p°lski p. Makowska w klasie 
II gimnazjum Staszica dla nauczycieli 
polonistów szkól powszechnych; drugą 
lekcję z tego samego przedmiotu prze 
prowadził p. Gemzer dla nauczycieli 
szkół średnich w szkole powszechnej 
nr. 16, ul. Kamienna 4. J. łaciński p. Ko 
met w gimnazjum żeńsk. żydowskiem, 
ul. Sadowa. J. niemiecki P. Gwiazdow­
ski w  gimnazjum zrzeszenia rodzieiel., 
ul. Dziewicza 4, w kl. 4-ej. Fizyka i che 
m ja p. N°wak w pracowni przyrodni 
czej dla szkół powszechnych, ul. Wawel 
13. Matematyka p. Drozd w oddz. V 
szkoły powszechnej nr. 16, ul. Kamienna 
4 Temat: „Własności ułamków . Hism  
rja p. Massalska w kl. Ii-ej szkoły han­
dlowej żeńskiej im. Kr. JadwigLuł. Dę 
blińska 11. Temat: „Zygmunt IU  VVa- 
za“. Geograf ja p. Szpiła w kl. LL_ej 
gimn. zrzeszenia rodzicielskiego, ul. 
Dziewicza 4. Bm logja (Nauka przyrody) 
p. Stańczykiewicz w oddz. X  szkoły po 
wszechnej nr. 7, ul. Żytnia 12. Temat: 
„Ptaki lasów pierwotnych zą szczegół- 
nem uwzględnieniem papugi . Wycho. 
wanie fiz. p. Konieczna w EL kl. gimm 
im. E. Plater, ul. Małachowskiego 5,

IIKp. Śpiew p. Czubaty na I stopniu 
sz k o l v  ćwiczeń przy państw, sem. mę- 
skieiń, ul. W awel 1. Temat: „Piosenka . 
Cel: umuzykalnienie dzieci. Pedag. i 
prop. fil. p. Bil°wiea na stopniu LI szko. 
ły  cwiczcń przy państw, sem. męsk., ul. 
W awel 1. Podczas dyskusji referat dr. 
Starzyka: „Metoda pod kierunkiem . 
Rysunki i roboty p, Romerówna na L 
kursie państw, szkoły śr. zaw. żensk., 
ul Karpacka 2. Sekeja gospodarcza 
szkół zaw. p. A. Kotlarska w szkole rze 
miosł, ul. K aliska 23. „Krój bluzki an-
gielskiej“. m ,

W szkole handlowej T. Płockiego 
odbyła się l e k c j a  księgowością 
którą p r z e p r o w a  d z i ł  p. Mo 
sarcsyk w obecności wizytatora W it. 
kowskiego, przewodniczącego koła 
miejscowego i  nauczycieli fachowców z 
innych szkół handlowych z Sosnowca, 
Będzina i  Dąbrowy.

Przewodniczący wszystkich sekcyj 
złożą na; ręce prezesa kom. lokalnej 
dyr. Ledwosa, w terminie do dnia 15 
bm. sprawozdanie w trzech egz. (pismo

Na szereg zgłoszonych zapytań prze* 
organizacje, zarząd oddziąłu ligi mor., 
skiej i  kolonjalnej k<i«UŁ«tku;>», 
organizacje biorące udział w uroczysto 
Ściach 13 rocznicy objęcia przez Polskę 
dostępu do morza winny przybyć za 
sztandarami lub transparentami.

Uroczystość rozpocznie^ się nabożeń­
stwem w kościele paraf jalnym w So­
snowcu o godz.^9.30. Po_ nabożeństwie 
organizacje przemaszerują ul. Muła. 
chowskiego do p łyfy Nieznanego Żoluie 
rza, gdzie odegrany zostanie^ hymn naro
dowy, poczem złożony będzie na płycie 
Nieznanego Żołnierza — wieniec.U A11 ĆlilU&U /JU1U1C1 JafA, ^

Manifestacyjne zebranie zagai pre­
zes inż. L. Rudowski, przemawiać będą l  ..ni! nrrTTTrtTAnnr "MuTlTWUhl/I i l*Pl! Jl.Ć .ZB  l l l ń .  A J .  AL 1 X 1 * .TT 43IVAj U  • •‘ *1

pp.: prof. Kazimierz Nawrocki i reda. 
ktor Stefan Arnold. Zebranie zaknń-

maszynowe), w którom zumkną zw i^fc  
ale wycz'#* pujaco całokształt jpraô  sekr

•'■* ' ' L___— A vn-?n-i*ołA t u  i •fraCAl CLcji (Bóść zebrań, referatów i  treściwy; 
przebieg dyskusji po lekcjach pokazo­
wych). Dyrekcje i kierownictwa wyślą 
sprawozdanie cyfrowe z akcji dożywia 
ma.

ozy się uchwaleniem rezolucji.
Zarząd lig i morskiej i  kolonialnej 

apeluje do pp. przedstawicieli miejsco­
wych organiza.cyj, by wpłynęli na przy 
bycie członków na uroczystość, która 
stać się musi wielką manifestacją pro_ 
lestacyjną wobec akcji prowokacyjnej 
niemieckiej, zmierzającej ku polskie­
mu Pomorzu.

Niech w  tym  dniu wszyscy obywate 
le mocno i zdecydowanie wystąpią wo­
bec nieuzasadnionych i wrogich zaku­
sów niemieckich.

Dziś, jako w 13-tą rocznicę odzyska, 
nia przez Polskę dostępu do morza -?  
poświęcą dyrekcje i  kierownictwa szkół
J . .1 " J rń n  yv nn  TrtTrlrłofl A TnAT7.il W 'JO

 '-Q0-

pOSWięoą i j u o . u n m v . , , .  — -
jedną"godzinę na wykład o morzu w <go 

i potrzebie i  konieczności jegft dla
Polski.

„SZKOŁA ZDROWIA*1
Popularne pogadanki higieniczne w Sosnow cu .

■ « t l T _ _____J k l 4 Ann-rr / \ l n » n a  n i z n a i l

(s) Herbatka polityczna BBWR. odłą 
żona na dzień 19 bm. BBWR., koło So­
snowiec zawiadamia, że herbatka poli­
tyczna, która m iała się odbyć 12 bin., 
O godz. 5 popol. z przyczyn niezalez- 
ayoh od koła odbędzie się 19 bm. o tej 
samej godzinie.

Rozesłane zaproszenia są ważne na
19 bm.

(sl Wyrok w sprawie m ee. Koziel­
ski contra p. Kościński. S tosow n ie  do 
zap ow ied zi o g ło szo n y  zo sta ł w czoraj w y  
rok w  sp raw ie  p rasow ej ze sk a rg i adw. 
K ozie lsk ieg o  przeciw ko byIelf .“i 1ł enu ^ ;l  
nem u  sek retarzow i p racow n ik ów  han 
d lo w y ch  i  p rzem ysłow ych  p. W ik toro-
w i K jościnskiem u. . ^ , . 1  _ • *

W yrok  op iew a  n a  7 d n i aresztu  ! 5 
zł. g rzyw n y , k tóre d arow ane zo sta ły  
przez am n estję .

W  miejskim ośrodku zdrowia, i  opie­
ki społecznej prowadzone będą syste­
matycznie popularne pogadanki h ig ie­
niczne pod nazwą „szkoły zdrowia .

Pogadanki te, wygłaszane głównie

Srzez lekarzy — odbywać się będą w 
nie świąteczne, dostępne dla wszyst­

kich i bezpłatne.
Po wysłuchaniu odczytu każdy z w* 

ozestników otrzyma kartę, świadczącą 
o udzialo w odczycie.

Okazanie karty uczestnictwa w od 
ożycie daje pierwszeństwo każdemu 
przy korzystaniu z poradni w ośrodku 
zdrowia i. opieki społeczno:’, a mianowi 
cie: poradni przeciwgruźliczej, prze- 
ciwjagliczej, przeciwwenerycznej, spor 
towej oraz w przychodniach (tylko dla
„-./L olriarnwnriiA 7. WvrfX.

Na najbliższy okres czasu przewi­
dziane są następujące odczyty: .

Dr. med. Molicki: dn. 12 bm. br. o g. 
11.30: O chlebie, pieczywie i  wyrobach 
mącznych. Na co konsument winien 
zwracać uwagę przy zaopatrywaniu si^ 
w pieczywo. Ochrona zdrowia koQSU 
menta w przepisach obowiązujących u* 
staw.

Dr. med. Meyer: dnia, 19 bm. o godz, 
11 rano: Zatrucie włośnicą (nclnnoza) 
— objawy. Jaką drogą może powstać 
zatrucie — środki zapobiegawcze.

Dr. chemji Hereman: dn. 26 lutego  
O godz. 16: Fałszowanie środków by w* 
nościowych. W alka z fałszowaniem tych 
produktów prowadzona na terenie So­
snowca. Konieczność współpracy kom

o q o — -

Z BĘDZINA, 
18 ROCZNICA ODZYSKANIA 

DOSTĘPU DO MORZA.

to w e j  o ra z  w  p r z y c h o d n ia c h  ty lk o  dla snow cai. n o — u r f a f a z e r s t w a m hsrpŁJ A  fa?— p « .
d z ie c i,  W ew n ętrzn y ch , k o b ie c y c h . d u k tó w .

(s) Zarząd sosnowieckiego oddziału 
PZZPP. i H. podaje do wiadomości, i* 
dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu koła kult. 
oświatowego przy związku .U a o a  w  
Sosnowcu przy ul. Marjaekiej 1 (mato 
salka) odbędzie się zebranie członków 
grup: Dietel, Hulczyński i C. O,

^ W ^ n ie d z ie lę ,  o godz. 10-ej w lokalu  
od d zia łu  p rzy  u l. S ien k iew icza  17a od­
będzie s ię  zebran ie g ru p y  „R enard .

W szyscy członkowie wymienionych  
grup proszeni są o konieczne i  punktual 
ne przybycie.

Nadużycia w magistracie będzińskim.
  . , . # * * *  . *   i  T̂irn<Vh rłnlfloh TB ZWlóClł.Donosiliśmy wczoraj, że w wydziale 

meldunkowym magistratu będzińskie­
go natrafiono na nadużycia pieniężne, 
W związku z ozem zawieszony został W 
czynnościach służbowych jeden * urzę­
dników tegoż wydziału.

Stwierdzono dotychczas brak w, kasie 
podręcznej 127 zŁ, które to pieniądze 
wziął urzędnik na pocket swej pensji

i  po dwuch dniach je zwrócił.
Ponadto zauważono karty meldun­

kowe, posiadające jeden i ten sam nu­
mer. Karty takie Są podwójne i nie u- 
stalono dotąd, ozy jest to wina nume. 
ratora, czy też powstały z chęci popeł­
nienia nadużyć. W  tym  kierunku to­
czy się jeszcze dochodzenie.

W Będzinie, z okazji 13 rocznicy od­
zyskania przez Polskę dostępu do morza 
— oddział lig i morskiej i  kolonjalnej, 
przy współudziale innych organizacyj 
społecznych urządza w niedzielę, w sa_ 
li  kina „Światowid" w Będzinie uroczy 
ste zgromadzenie publiczne w celu za­
manifestowania solidarności całego spo 
leczeństwa polskiego przeciwko dąże­
niom niemieckim do rewizji granic 

Na program zgromadzenia, złożą sięt 
hymn naredowy w wykonaniu orkie­
stry 28 P. A. L., okolicznościowe prze* 
mówienia, a na zakończenie dla aador 
kumentowania gotowości obrony^ na­
szego Pomorza i wybrzeża m orskiego  
uchwalona zostanie rezolucjai.

Zarząd oddziału będzińskiego L. M, 
i  K. uprasza wszystkie organizacje spoi 
łeczne o przybycie na zgromadzenie za 
sztandarami i  wzywa miejscowe społe­
czeństwo do jakuajlioznlejszego udzia* 
łu.

S ta n is ła w  Andrzej Sfeeman. da przemawia przez usta dzieci, 
Port jer zeznał, ale nie tak, jak pan

Hoc §18 ZaCZVna9„ dlC- ’Col — wybełkotał Matriche,i i u u  Ł M W Ł J H W I I  _  C o  t a k i e g o ?  Powiedział, że wró­
ciłem do hotelu około dziesiątej wie-

I tak ml

Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r o w a y , ozorem.

44.
— Przyznaję to panu —* odparł 

czupurnie szef buch alterji. 
jestem zachwycony gościnnością, 
która tutaj panuje. W każdym razie 
sądzę, że ta sytuacja nie mogła się
pogorszyć.

— Myli się pan — odparł sucho
sędzia.

— Tak?
— Mamy nowe dowody, ktorei 

przemawiają przeciwko panu.
— Dowody? Jakie?
*— To znaczy... pewne zeznanie.*
.— To ciekawe!
— Panie Matriche, pańskie alibi 

jest fałszywe.
— Fałszywe?
Szef buchalterji zbladł.
— Tak jest, fałszywe.
Matriche wybuchnął głośnym

Śmiechem.
— Chce mnie pan speszyć — za­

wołał — ale to się panu nie uda!
Pan Plante wzruszył ramionami.
— Zapewne zapomniał pan o 

fem — mówił z powagą — że praw-

 Tak powiedział — rzekł pan
Plante ale potem cofnął swe zezna­
nie. To też, jeśli wolno mi dań panu 
radę, powiem, że lepiejby było, gdy­
by się pan nie upierał przy kłam­
stwie. Jest pan oskarżony o malwer 
sację. Do pana należy tak postępo­
wać, abym nie potrzebował oskar­
żać pana również o morderstwo.

Matriche zsiniał. Widocznie czul, 
że był zgubiony. Zaciskał nerwowo
Woe. .

—■ Przysięgam panu mown 
drżącym głosem — że nic nie wiem 
o morderstwie 'Herberta Aboody.

Sędzia śledczy wykonał nieokre­
ślony gest.

— Poco? — jęknął 
pan nie uwierzy.

 Nic nie szkodzi. Jeśli pan ńie
powie, pogorszy pan sytuację.

Zapadło długie milczenie. Bu­
chalter siedział z opuszczoną głową, 
* twarzą ukrytą, w dłoniach.

  A  więc — rzekł wreszcie z
pewnem wahaniem w głosie — 
wszystko panu powiem. Całą praw­
dę. Tern gorzej dla mnie, jeśli nie 
potrafię pana przekonać. Zresztą 
lepiej, żeby pan wiedział.

— Przypuszczam, iż zdaje sobie 
pan sprawę, że nie mog^ brać pod 
uwagę takich dowodów niewinności. 
W noc z dwunastego na trzynasty 
wtargnął pan do biura firmy „H. 
Aboody, J. B. Lawrence et Co“. 
Uciekł pan w kilka minut po zbrod­
ni. Proszę mi powiedzieć, oo pan 
tam robił?

Spojrzenie Matrichea zgasło,-

— Niech pan pisze, Chargois -y  
ązepnął pan Plante, zwracając się 
do swego sekretarza.

- -  A więc tak. Kiedy pan Abu- 
ody polecił panu Chedeville zbadań 
moje książki, zrozumiałem, że spra­
wa przybrała dla mnie zły obrot... 
Bardzo zły.... Dziecko wykryłoby 
sumy, które wyjmowałem z kasy*.
Myślałem długo nad tem, co mi po­
zostaw ało do zrobienia i ciwunaste- 
go postanowiłem zakraść się w nocy 
do biura i usunąć dowody moich 
czynów... To znaczy księgi buchal- 
tervjme... Pan Aboody prosił mnie 
tego samego rana o klucz od wej­
ścia. który mi powierzył, abym 
mógł czasami pracować po godzi­
nach biurowych. Kupiłem wytrych 
i około godziny jedenastej przysze­
dłem na Plac Zielonv. Zauważyłem

odrazu, że brama domu była strzec 
żona i musiałem czekać przeszło go­
dzinę, aby pochwycić sekundę roz-j 
targnienia policjanta i wślizgnąć 
się do biura. Zobaczyłem światło w  
gabinecie dyrektora i w obawie,_ aby 
mnie nie przyłapano, byłem już go­
tów porzucić mój plan... Ale z dru­
giej strony wszystko było przygo­
towane, miałem trochę odłożonych 
pieniędzy i liczyłem, że opuszczę 
miasto, może nawet kraj, następne­
go dnia... Wszedłem do mego po­
koju na palcach i zacząłem szutcac 
książek... Nie było to łatwe, gdyż 
nie śmiałem zapalić światła. Wresz- 
cjie znalazłem... Wtedy...

— Wtedy?
— Och, jeszcze teraz nie mogĄ 

zrozumieć... usłyszałem wystrzał w  
głębi biura, potem drugi, _ trzeci.* 
Przerażony upuściłem książki i rzu­
ciłem się do drzwi... Wtedy rozległ 
się czwarty wystrzał... Usłyszałem 
też brzęk tłuczonego szkła...

Matriche zawahał się chwilę, po* 
czem ciągnął dalej: a. o.

i
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Z CZELADZI.
(e) Poranek ŁOPP. w Czeladzi. Miej 

ski komitet LOPP. w Będzinie z ko men 
da straży ochotniczej w Czeladzi nr za,- 
dza poranek w kinie . Czary . Na po- 
ranku  wyświetlany będzie film z obro 
ny przeciwlotniczej' i przeciwgazowej 
oraz przeźrocza z prelekcją.

Poranek odbędzie się w niedzielę o 
godz. 11.

 ooo----
Z ZAWIERCIA.

(z) W ykład oplg. W niedziele o godz. 
11-ej rano, w sali posiedzeń sejmiku 
odbędzie sic wykład praktyczny o ma­
sce przeciwgazowej, sposobie jej uży­
cia i zastosowaniu, dla, wszystkich urzę 
dników komunalnych i państwowych z 
terenu Zawiercia.

(z) Z życia Z. Z. Z. W tych dniach od 
było się posiedzenie rady miejscowej 
ZZZ. przy współudziale nauczycieli, a 
mianowicie: prof. Iskierki, Dudało i kie 
równika wydziału oświaty pozaszkol­
no j p. S. Malanowieza. Zebranie po­
świecone było sprawom świetlicowym 1 
organizacyjnym.

(z) Inspekcja sanitarna w szkole 
rolniczej w Koziegłowach. Onegdaj le­
karz powiatowy dr. Jaglióski dokonał 
inspekcji sanitarnej w żeńskiej szkole 
rolniczej w Koziegłowach.

Inspekcja wykazała dobry stan sa*. 
n itam y  i zdrowotny.

(z) K ursy gospodarczo - oświatowe 
w Górze Włodowskiej. W tych dniach 
w Górze Włodowskiej odbyły się 2_dnio 
we kursy  gospodarczo - oświatowe, u- 
rządzone staraniem  O. T. O. i K. R w 
Zawierciu. W ykłady na kursach z dzie 
dżiny ogrodnictwa, pszczelnictwa i rol­
nictwa wygłosili instruktorzy O, T. R. 
i K. R. pp. W. Wereszczaka i J. Czerski. 
W kursach wzięło udział około 120 osób.

(z) Z działalności komisji rolnej, Pod 
przewodnictwem starosty Konopackie, 
go, w obecności radcy urzędu wojewódz 
kiego p. Czarnockiego, odbyło się po­
siedzenie komisji rolnej. Na posiedze­
niu tern, miedzy innemi przyjęto doi 
wiadomości sprawozdanie z działalno, 
śei instruktorów O. T. O. i K. R. za rok 
1932. Następnie uchwalono budżet po­
pierania rolnictwa w sumie 75.000 zł. 
na rok 1933-4. W wolnych wnioskach po 
ruszono bardzo ważną i aktualną spra. 
we dla rolników powiatu zawierekRgo, 
a mianowicie, postanowiono zwrócić sie 
do władz o wyłączenie powiatu zawier- 
ckiego :< . przymusu ubezpieczenia w ka 
sach chorych pracowników rolnych.

(z) Z sądu. W  tych dniach w sądzie 
grodzkim odbyła sie rozprawa prze­
ciwko m agistratowi z oskarżenia by. 
łych pracowników m agistratu pp. J a ­
dowej i Urbanowskiego. Zwolnieni 
swego czasu z pracy, wystąpili obecnie 
przeciwko magistratowi o zapłatę za 
godziny nadliczbowe. Pretensje pp. J a  
dowej i Urbanowskiego wynosiły z te. 
go ty tu łu  łączną sume około 7000 zł. Sąd 
po rozpatrzeniu sprawy i wysłuchaniu 
wywodów obrońcy m agistratu mec. Wa 
Ingi, skargę oddalił, zasądzając od każ­
dego z oskarżycieli po 100 zł. na rzecz 
m agistratu, tytułem  zwrotu kosztów za 
prowadzenie sprawy.

— ° o ° —

Z OLKUSZA,
(ol) Święto papieskie. W niedziele z 

okazji 11-ej rocznicy wstąpienia na 
tron papieża Piusa 11-go, odbędzie się 
w kościele parafjalnym  w Olkuszu u- 
roczysta suma o godz. 11-ej, celebro­
wana przez ks. kanonika Prelka. W ie­
czorem S. M. P. jak również sodalicja 
m arjańska w Olkuszu urządzają aka- 
demje ku czci papieża w swoich świe­
tlicach.

(ol) Budżety gminne. W dniu 13 b'.
r- "-dzenie wydziału
powiatowego, na którem rozpatrywane 
będą budżety gmin wiejskich powiatu 
olkuskiego na rok 1933-4.

(ol) Aresztowanie b. w ójta Surowca. 
W tych dniach policja w Pradłach wpa 
dła na trop świadomego puszczania w 
obieg 5-ciozłotowych monet fałszywych 
■W związku z tern aresztowano Jacka J a  
neęzka z Podlesia i Magdalenę Ciszew 
ską ze Skarżyć, siostrą b. wójta z Kro­
czyc, Surowca. W sprawą puszczania w, 
obieg falsyfikatów zamieszany jest b. 
wójt z Kroczyc, Józef Surowiec, który 
przyznał »ię do przestępstwa. Surowiec 
został aresztowany i odstawiony do 
wiązienia w Kielcach, gdyż teren prze­
stępstwa obejmował powiat włoszczow 
ski, podlegający sądowi okrągowemu 
W Kielcach.

Zabójca Celucha -- Słociński
skazany na dwa lata więzienia

przez sąd okręgowy w Sosnowcu
10 października ub. r. uL Koperni­

ka w Sosnowcu była widownią krwa­
w ej napaści na obywatela b ni. Zieonej 
Jana Celucha, który wskutek odniesio­
nej rany, zmarł.

Celuch wracał późnym wieczorem 
do domu. Na ulicy Kopernika wybiegł 
w pewnym momencie z ciemnego zauł­
ka jakiś mężczyzna i po ostrej wynua. 
nie zdań z Cel uchem, pchnął go nożem 
w serce, poezein iwueił slą do ucieczkŁ

Celuch zalewając sią krwią, padł na 
ziemią. Po chwili zebrał resztki sił 1 
słaniając sią na nogach, dowlókł sią do 
swego mieszkania. Przed drzwiami o- 
puściły go siły i upadł na progu. Prze 
niesiono go natychmiast do mieszkania

i  posłaąo po lekarza. Celuch jednak 
zdążył tylko wyszeptać, iź napadł na 
niego Słociński 1 wyzionął ducha.

Słooińskł jest byłym woźnym sądu 
okręgowego w Sosnowcu, zamieszka­
łym przy ul. Kopernika 13.

Powiadomiona o zbrodni policja, 
wszczęła natychmiastowe dochodzenie, 
W wyniku którego Słociński uostał a- 
resztowany i przekazany do dyspozy­
cji sędziego śledczego.

Wstępne śledztwo ujawniło, iż mor­
derstwo popełnione przez Słoeińskiego, 
było wynikiem żywionej przez niego 
dlo Celucha zawiści. Celuch stara ł sią 
o rąką siostry Słoeińskiego, Eugenjł, 
z którą nawet ostatnio sią zaręczył. —

Cuda nowoczesnej
Serce można )uż zeszywać.

chirui ]ji
Nauce, znane są. liczne wypadki, 

w których osoby po otrzymaniu 
śmiertelnej rany w serce, zachowy­
wały pełną świadomość i niekiedy 
zdobywały się jeszcze na bardzo po­
ważny wysiłek fizyczny.

Klasycznym przykładem jest tu 
cesarzowa austrjacka Elżbieta, za­
sztyletowana dnia 10 września 16S8 
r. przed hotelem Beau Rivage w Ge­
newie.

W chwili zamachu cesarzowa po­
toczyła się i upadła na ziemię, lecz 
niebawem podniosła się i udała się 
po schodach na statek. Tutaj wpraw 
dzie opuściła się na ławkę, lecz przy 
tomności nie straciła. Nikt z oto­
czenia cesarzowej nie przypuszczał, 
że jest ona tak ciężko ranna. — Gdy 
statek ruszył, zauważono krew. Ce­
sarzowa wciąż jeszcze odpowiadała 
przytomnie na wszystkie pytania. 
Dopiero kiedy przeniesiono ją do 
hotelu, straciła przytomność.

Podobnych wypadków przyto­
czyć możnaby bardzo wiele, dostar­
czyła ich obficie wojna światowa. 
Co więcej, wiemy dzisiaj, że otwar­
te ranv serca nieraz się... goją.

Niebezpieczeństwo ran serco­
wych do pewnego stopnia zostało 
usunięte, względnie zmniejszone, od 
kąd ehirurgja potrafi zaszywać ra­
ny sercowe. Poza tern poczęto stoso­
wać dla ożywienia funkcyj serca 
bezpośrednią injekcję. W każdym 
razie wszelki Avysiłek fizyczny przy 
ciężkich ranach serca jest szkodliwy 
i przyśpiesza śmierć.

Rany postrzałowe w serce, są 
bardziej niebezpieczne, niż rany od 
pchnięcia nożem. Medycyna nie zna 
wypadku kiedy postrzelony w serce 
został ocalony, chociaż nie ulega 
wątpliwości, że i po przedziurawie-

Przeoiwny był temu Słociński, który 
upatrzył na męża siostry pewnego na* 
uezyeiela z Koziegłów. Na tern tle do­
chodziło między Słocińskim a jegti sił® 
s trą  z jednej strony, a Cełuchem j 
Słocińskim z drugiej, do ostrych starcy 
przyczem Słociński bił i maltretował 
siostrę, a O luehow i odgrażał się zabi­
ciem.

Krytycznego wieczoru rozegrała sią 
tragedja, która wywołała w Sosnowcu 
zrjozumiałe poruszenie.

Od tego czasu upłynęło cztery mie­
siące i wczoraj Słociński zasiadł na ła­
wie oskarżonych w sądzie okręgowym. 
Liczy la t 28, mały z fantazyjnie zacze­
saną fryzurą, zmizerowany pobytem w 
więzieniu Z chwilą wejścia sędziów na 
salę, wypełnioną po brzegi przeważnie 
mieszkańcami Pogoni. Słociński bled­
nie i zdradza silne zdenerwowanie.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, za. 
biera głos. W yraźnie widać, że to, co 
ma powiedzieć, wyuczył się na pamięć. 
Recytuję swą mowę, jąka się i zaczy­
na na nowo. Do winy nie przyznaje sią 
i twierdzi, że trzym ając w ręku nóż, 
bronił, się przed napaścią Celucha, któ 
ry  bił go tępem narzędziem po głowie. 
Kończy słowami: „Jak to  się stało, że 
zabiłem, — nie

Zkolei przewija się Jteiid sądem ko­
rowód świadków. Pierwsza staje przed 
sądem m atka zamordowanego, Schola­
styka Celuch. Wśród tłumionych wybu 
chów płaczu na sali opisuje moment, 
kiedy śmiertelnie raniony syn przy­
wlókł się do mieszkania i ułożony 
przez nią na łóżku, skonał.

Szeroko i na korzyść oskarżonego 
opisuje tragiczne zajście narzeczona 
Słoeińskiego.

— „Kiedy krytyezngo wieczora spa 
cerowałam ze Słocińskim po ul. Flor-niu serca kulą, osobnik taki zacho-

• • • .  c e r u w t t i a i l l  ń C  u t u u m o m n u  J JU  u i .  x- xv /x  —fu .ie jeszcze przez pewien czas przy . Kopernika Celueh kiikakrot
tomnosc urny slip co stwierdzić się ;)ie doc|jodzii fj0 nas j żądał rozmowie
dało u samobojcow, którzy potrafili n-a ze g joeińskim. W pewnym mo-
sobie wpakować w serce kilka kul.

Mniej niebezpieczne niż strzały w 
serce, są strzały w głowę. Rany te 
nie zawsze pozbawiają przytomno­
ści. Postrzał, nawet przez sam śro­
dek mózgu, wtedy dopiero powo­
duje niezdolność do działania, jeżeli 
uszkodzone zostały poważniejsze 
arterje mózgu.

Co te jest „słaby charakter”?
SŁABOŚĆ TĘ MOŻNA JEDNAK WYLECZYĆ.

VS?

REKLAMA JE ST  DŹW IGNIA  
HANDLU!

Określając człowieka o chwiej­
nym charakterze mianem „słabego", 
nie przypuszczamy nawet, że wyraz 
ten będący synonimem przymiotni­
ka „chory", ma istotnie wiele współ 
nego z tern pojęciem.

Najnowsze badania psychology! 
indywidualnej dowodzą, iż słabość 
charakteru zależna jest istotnie od 
pewnego niedomagania czy też bra­
ku fizjologicznego.

Zagadnienie to od dłuższego cza 
su jest przedmiotem specjalnych ba­
dań, prowadzonych pod kierownic­
twem uczonego amerykańskiego, 
prof. dr. Alfreda Adlera przy czyn­
nym współudziale najbliższego jego 
współpracownika dr. Erwina Krau 
sa, którzy dzięki swym doświadcze­
niom poczynili bardzo ciekawe spo­
strzeżenia.

„Słabymi charakterami" nazy-i 
wamy zazwyczaj ludzi, nie posiada­
jących wyrobionej siły woli, podle­
gających wpływom ubocznym, nie­
zdecydowanych -w wyborze określo­
nego kierunku w.życiu.

Bywają jednak wypadki, że tak 
że jednostki o silnej indywidualności 
podlegają częściowo pewnemu osła­
bieniu charakteru, a dzieje się to 
najczęściej pod wpływem ciosów 
moralnych, trosk natury meterjal- 
nej, chorób i t. p.

Pewien artysta, obdarzony przez 
naturę wielkim talentem, a przez-

los świetnemi warunkami życia, cier 
piał mimo to na manję prześladow- 
'ezą i uroił sobie, że zamało zarabia. 
że na starość czeka go nędza.

Podlegając łatwo wpływom ze­
wnętrznym dal się wyzyskać jakie­
muś oszustowi, wpadł w depresję i 
myślał nawet o samobójstwie. Pod­
dano go obserwacji psychologicznej 
przyczem okazało się, że słabość je­
go charakteru miała swe źródło w  
dzieciństwie, albowiem, zbytnie roz­
pieszczanie uczyniło go niezdolnym 
do życia.

Dr. Krauss, który ostatnio wy­
głosił w Wiedniu interesujący od­
czyt na temat psychologji indywi­
dualnej, opowiada także o innym 
charakterystycznym wypadku.

Pewien kompozytor miał osobli­
wą obawę przed kobietami i trzy­
mał się od nich zdała, uważając, że 
przeszkadzają mu one w urzeczy­
wistnianiu jego zamiarów artysty ca 
nych.

Poddano go badaniu psycholo­
gicznemu, które wykazało, że męż­
czyzna ów, pozbawiony w dzieciń­
stwie ręki macierzystej, oddany zo­
stał pod opiekę bony i był wyśmie.- 
wany przez swych starszych braci, 
którzy uważali go za upośledzone­
go. Odpowiednio leczony, pozbył 
się jednak w krótkim czasie swej 
chorobliwej awersji.

mencie, koto godziny 10-ej Celuch pod­
szedł znowu. Słociński, widząc, że Ce­
lueh ma zte zamiary, rzucił palto na 
ziemię i począł uciekać. Zabrałam pal­
to i uciekłam także do domu. Gdy poi 
chwili wyjrzałam, widziałam, jak Ce­
lueh się zataczał..."

Następny świadek Eugenja Slociń- 
8ka, siostra oskarżonego, a była narze­
czona zamordowanego, ku widocznej 
niechęci obecnych na sali, wyraża się 
o swym byłym narzeczonym niepoehle 
bnie. Z zeznań je j widać, że stara  się 
obronie tylko brata, co potwierdza zre­
sztą zeznanie następnego świadka, przy 
jaeiółki Słocińskiej, Heleny Ubysz, 
która twierdzi, że Słoeińska chciała 
wyjść za Celucha i że tylko Słociński 
stal temu na przeszkodzie.

Świadek Florentyna Konopka widzia 
la zajście ze swego okna. Słyszała jak  
Celuch i Słociński kłócili się, używając 
nieparlam entarnych słów. Wesołość na 
sali wywołuje jej oświadczenie na py­
tanie powoda cywilnego rodziny po­
szkodowanej p. Eibensehiitza, że kłót­
nię tę słyszała z odległości 40 kroków. 
Odmierzyła je, idąc... do prokuratora.

Jeden z ostatnich świadków, którzy 
kolejno zeznawali raz na korzyść śp. 
Celucha, to na korzyść oskarżonego, 
zeznawała Stef&nja Szlachta, koleżan­
ka Słocińskiej. Słoeińska żaliła się 
przed nią, iż w domu nie pozwalają jej 
wyjść zamąż i że brat ją  bije.

Rozprawa trw ała cały dzień. Po skoń 
czonym przewodzie, zabrał gios proku­
ra to r Bulanda, który w rzeczowo uję- 
tem przemówieniu, domagał się suro­
wego ukarania zabójcy.

Zkolei przemawiał pełnomocnik ro­
dziny zmarłego, poczet mowę obroń­
czą wygłosił obrońca oskarżonego mec. 
Koenig.

Po godzinnej naradzie przewodni­
czący sędzia Wierzbicki ogłosił wyrok, 
skazujący Słoeińskiego na dwa la ta  
więzienia z zaliczeniem aresztu pie- 
wencyjnego, zasądzając na rzecz rodzi 
ny  zamordowanego 188 zł. odszkodowa.

Prokurator i obrona zapowiedzieli
apelację.
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Kolejarz
2 Sosnowca

przeszedł wraz z całą ro­
dziną na judaizm.

W  pałacu  cadyka z G óry K a lw arji, 
£eb A ltera , odbyła sic przy  udziale gro 
fia pa tria rch ó w , przedstaw icieli ro  i ów 
n a js ta rszy ch  i  m yślicieli talm udyoz- 
Jiy o h , w ielka uroczystość. Ze stołów, 
fiak ry  tych białem i obrusam i, uśm ischa 
ly  sic do gości łby  k a rp i nadziew anych 
z m archew kam i w pysku. N a komodzie 
lśn iły  w św ietle gazolinow ych lam p in 
dyczki i gęsiny, p ływ ające w tłuszczu, 
J peklowane w ytraw ną ręk ą  sam ej ca. 
dykow ej.

U roczystość ta  m ia ła  łączność z przej 
ściem na  judaizm  ko le ja rza  z Sosnow-.
ca.

Od niejakiego czasu zauważono, źe 
k o le ja rz  M ikołaj' N ieb ra ła  przesta ł pić 
i  zaczął opowiadać niestw orzone rze . 
ozy. W ezwano lekarza, k tó ry  orzekł, że 
je s t to  w strząs nerw ow y, spowodowany 
praw dopodobnie przeżyciam i i że 
w strząs ten przem inie. Jed n ak  stan  
chorobowy u legał pogorszeniu. M ikołaj 
w padł w psychozę re lig ijną , oświad- 
czając, że m usi p rze jść  n a  judaizm , 
gdyż ta k  m u kazał jego  pradziad, k to . 
rego w idział we śnie.

O brządek przejścia M iko ła ja  Niebran 
l y  n a  judaizm  odbył sic w rab inacie  
krakow skim . W raz z niiu  zm ienili w ia. 
rę  żona jego i dwoje dzieci.

Po okresie rekonw alenscencji, Nie- 
bra ta zam ieszkał w Otwocku przy ul. 
K rzyw ej nr. 20. Obecnie m a być w ysła 
n y  n a  koszt najw iększych cadyków na 
zam ieszkanie do P alestyny .

W  kolach cadyków rozgorzała poważ 
na  w ałka n a  tem at, czy należy M ikoła. 
ja  N iebrałę, k tórem u nadano unie 
Ab "am , uw ażać za świętego, czy. też nie. 
G óra K a łw a rja  s tan ę ła  na  stanow isku, 
że je s t to  święty, k tó ry  w ym aga wy­
ją tkow ej opieki i honorów. N atom iast 
dypłóm aei z dw oru cadyka w A leksan . 
'drowie są innego zdania. N iebra ła  w y­
jeżdża do P a lesty n y  w przyszłą środą. 
Odprow adzać go będzie delegacja cady 
k a  z Góry K a lw arji z konsulem  Izak . 
sonem  n a  czele. M inister spraw  zag ra­
nicznych. Icie M ajer Lewin, przyśle 
swego zastępcę, przedstaw iciela k o rpu . 
su dyplom atycznego, p. J a n k ła  M ar­
chewkę. K abin Potaszn ik  rozpoczął 
iró b y  z chórem  śpiewaków, k tó ry  na 
pożegnanie N ieb ra ły  w ykona p ien ia  
firyginalne, kom pozycji cadyka -&-■Mo. 
Srzyc.

 oqo-----

Z E  S P O R T U .

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kleo-Teatr „Udziale wy”

Dziś podwójny program 
1

HARRY P IE L  w filmie

W Pogoni za Czarną Haską
U

A L 8 E R T  PR EJA N  w filmie

S Y N  MIMOWOL9

S t t u  Dl,,

N O W E W ŁADZE K. S. „RUCH*
W SOSNOWCU.

N a rocznem walnen- zebraniu  K. S. 
„Ruch“ w Sosnowcu, wybrano nowy 
zarząd, k tó ry  ukonstytuow ał się nastę 
pu jąco: prezes — R. Szadokierski, wice 
prezesi — W. W ojtyra , J . Syguła, se­
k re ta rz  — E. Kom aniewski, zastępca — 
F. Drzewiecki, skarbnik  — A. Chała, 
k ierow nik sportow y — J . Śliwa, gospo­
darze — W. W ójcik, P. M ikołajczyk, 
R. M akieła.

Członkowie: J . M ichalski, I. Syguła 
i St. M orawiec. K om isja rew izyjna. 
SVI. K am iński, R. W yeieślak i A. P rzy . 
bylski.

Lokal klubu m ieści się w związku 
kole jarzy  polskich, Sosnowiec, 3 m a­
ja  14.

Żądajcie w apte­
kach i skład. apt.

TEATR
MIEJSKI
W SOSNOW CU  

telefon 2-83

W NIEDZIELĘ, dnia 18 lutegę b. 
popołudnul o godz. 4-ej i  wieczorem o 8.15 dwa przedsta­

wienia po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

RASPUTIN
głośna sztuka w 8 obrazach Aleksego Tołstoja i Pawła Szcze

golewa.

P rzed sp rzed aż  b ile tów  w firmie Wł. Czechowski

HSiia-Teatr
„PAŁACE”

DZIŚ PREMJERAI 
Najweselszej komedji polekiej p. t,

R O M E O  i J U L C I A
W rolach teł: ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYMSZA, TOM, 

S1ELAŃ3K1 I FERTNER.

UWAGA. Pomimo wielkich kosztów ceny miejsc nie podwyższone

Początek 1 seansu o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 2-ej.

I k

Przytmę inteligentną młodą pannę,
przystojną, o m iłym  w y g lą d z ie  i z dobrego dom u w  w ieku  od 
20— 25 la t d o  w ych ow yw an ia  d w ojga  m ałych  dziec i i za  gospo­

dynię.
O ferty sk ład ać do A dm inistracji E x p r e s u z  podaniem  w arunków

pod „Inteligentna”.

k
Syndyk Tymczasowy m asy upadło­

ści S au ła  F ried lera , handlującego w 
Będzinie przy  ul. Potockiego nr. 3. za­
w iadam ia wierzycieli m asy, że dnia 20 
lutego 1933 roku  w wydziale handlo. 
wym Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
odbędzie się zebranie w ierzycieli upa­
dłości celem w ysłuchania spraw ozda­
n ia  syndyka tymczasowego, zaw arcia 
uk ładu  z upadłym , ew entualnie utw o­
rzenia związku wierzycieli i w yboru 
syndyka ostatecznego. Powyższe zebra­
nie odbędzie się o godzinie 10-ej rano.

Syndyk Tymczasowy 
( - )  P . M A JTLIS, adwokat.

Zycie gospodarcze.

DROBNE OGŁOSZENIA-

POSADY I PR A C E

POTRZEBNA ondulatorka m anie u-
rzystka w jednej osobie zaraz. Zakład 
fryzjersk i Coloseum, 1 m a ja  6-

KUPNO i SPRZEDAŻ

K U P IĘ  instrum en ty  używane kornet, 
kontrabas, flot, k larnet. N iwka, Kanee- 
la r ja  parafja ln a .

GIEŁDA.
W arszawa, 9. 2.

Berlin 212.1 
B elgja 124.2 
H olandja  358.9 
Londyn 30.57 
Nowy Jo rk  8.92,2 
Nowy Jo rk  (kabel) 8.92,6 
P ary ż  34.86 
P ra g a  26.42 
Szw ajcarja  172.35 
Włochy45.7 
Czerwoniec 1.1

PA P IE R Y  LO KACYJNE.
3 proc. poż. bud. 44.00 
Dolarówka 59.00
5 proc, poż. konw. 43.00 
10 proc, poż, kol. 101.5 
5 proc. poż. kol. 37.75 
fi proc, poż. doi. 59.00 
7 proc. poż. stab. 57.00
4 proc. poż. inwest. 105.00

  0f)0--------

HUMOR.
Zgubione dokum enty 

po -4 grosze za 1 wyraz.

SOSNOW SKI JÓ ZEF zgubił książecz­
kę K asy  Chorych nr. 20845. k tó rą  unie. 
ważnia.

łW W W W CW W M W  
M a tk i!

U N IEW A ŻN IA  się zgubiony weksel 
na 500 zł. z w ystaw ienia C haim a F aj- 
nera, zam. w Piekoszowie na zlecenie 
A ntoniego Kozłowskiego z Jaw orzni, 
gm. Piekoszów.

hygjeniczn. przy- 
dzieci

JÓ ZEF TR A JM A N  zgubił portfel, w 
k tórym  znajdow ał się dowód osobisty 
w ydany przez m ag is tra t m. Będzina, 
k artę  re je s tracy jn ą  w ydaną przez m a­
g is tra t m. Będzina i różne papiery , któ 
re  sic u n ie w a ż n ia ,____________________

sypki dla

„Puder Dzidii”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia • 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

ŚFydawca: Helena Monsiorskao

STEFA N  BO R O W IEC K I zgubił książ 
ke K asy Chorych w ydaną w Olkuszu 
nr. 12131.

M K f R óżne

SZLAMA RUSZYNOW ICZ zgubił ksią 
żeezkę wkładkową, w ydaną przez Bank 
K upiecki w Będzinie znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagrodzeniem  Będzin, 
K o łłą ta ja  3.___________

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! ^ nle 
PREZERW A TYW Y „ O L L A "

winien Pan żądać, zaś rzekomo równie 
dobre „NAŚLADOWNICTWA* jak- 
najenergiczniej odrzacać.

Prawdziwe 
jedynie  
t nazwą 

OLLA*' 
i z marką 
GLOBUS

+JSVL&
symbolem 
światowej 

sławy 
na każdej 
kopercie

Ogłoszenie
Do R ejestru  Handlowego Sądu Okrę­

gowego w Sosnowcu w pisano:

D nia  10 g rudn ia  1332 r.
A. 5767. „Dawid Szlam a K la jn p łać

sprzedaż art. spożywczych w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Okrzei 25. F irm a  istnieje
Od r. 1932. W łaściciel Dawid Szlama 
K lajnpłać, zam. tamże.

D nia 13 g rudn ia  1932 r
A. 5768. „Szmui Rozdział“ handel ga 

lan te rji, pończoch i tryko taży  w Będzi 
ńie, św. Ja n a  nr. 6. F irm a  istn ieje  od 
r, 1922. W łaściciel Szmul Rozdział, zam. 
tam że

A.5769. „D rukarn ia  „Stella11 Leonja 
yel Ł a ja  Chęcińska11 zakład drukarsk i 
iy Sosnowcu, ul. M odrzejówska nr. 18. 
F irm a  istn ie je  od r. 1932, W łaściciel 
L eonja vel L aja Chęcińska, zam. w 
Sosnowcu, ul. Ludlwika M ierosław skie­
go nr. 2. Na mocy ak tu  intereyzy, ze- 
znanego w dniu 27. 6. 1929 przed zast. 
not. Szczepkowskiego w Sosnowcu za 
N. .Rep. 583 pomiędzy małż. Chęciń- 
skiem i została ustanow iona wyłączność 
m a ją tk u  i wspólność dorobku.

A. 5770. „W ładysław  C ypliński11 — 
sklep rzeźniczy w Będzinie, ul. M ała­
chowskiego N. 58. F irm a istn ieje  od r. 
1929. W łaściciel W ładysław  Cypliński, 
zam. w Sosnowcu, ul. Będzińska nr. 13.

A. 5771. „W ładysław  C ypliński’1 sklep 
rzeźniczy w Sosnowcu. Będzińska nr. 13 
F irm a  istn ieje od r. 1919. W łaściciel 
W ładysław  Cypliński. zam. tamże.

r

ZGODA.
— Ju ż  od dwóch m iesięcy noszę się 

z zam iarem  zadania pani, panno LizzL, 
pewnego py tan ia .

— J a  również od dwóch m iesięcy 
p ragnę dać paiiu odpowiedź na ;ego 
pytanie.

M O JK A  JA N  zgubił książkę wojsko­
wą. w ydaną przez P K U. W adowice. 
SKW ARCZYNSKI JÓ ZEF uniew ażnia 
zgubione świadectwo l-o  egzam inu nau 
czyoielskiego w ydane w Sosnowcu oraz 
nom inację na  k ierow nika szkoły _w 
Strzem ieszycach Małych.

DO w ydzierżaw ienia koncesja re s tau ­
racyjna. W iadomość Będzin, pl. Prez. 
Mościckiego 7._____________ ___________

LOREK RYSZARD zgubił książkę woj 
skową i k artę  m obilizacyjną wydane 
przez PK U . Sosnowiec oraz dowód oso. 
b islv  w ydany przez gm. Strzemieszyce 
W ielkie.

ZMIANY W D ZIA LE A.

SA PIN SK IE M U  JA N O W I skradziono 
legitym ację berobocia w ydaną przez 
m ag istra t w D ąbrow ie Górn., k artę  mo 
biłizaeji w ydaną przez PICU, Będzin, 
świadectwo, zaw arcia m ałżeństw a, wy- 
daue w Dąbrow ie oraz p a ten t IV -ej ka­
tego rii w ydany w K atow icach n a  W ła 
dyslaw a Tabaka.

Dnia 4 listopada 5932 r.
A. 5572. „Luzer G rajeer11 w Sosnowcu. 

W ykreślono firm ę z re je s tru  z powodu 
zlikw idow ania przedsiębiorstwa,

Dnia 8 listopada 1932 r.
A. 2254. „.Tułja K usto“ p iekarn ia  i 

sprzedaż art. spożywczych w Sosnow­
cu. W ykreślono firm ę z re je s tru  z po­
wodu zlikw idow ania przedsiębiorstw a.

dnia 18 listopada 1932 r.
A. 5684. , A uiela S ikora11 kol. Feliks, 

kolo Strzem ieszyc p. Kazim ierz. N a w o . 
ey aktu, zezuanego dnia 5.IX 1932 r. 
przed not. K alczyńskim  w S o sn o w a , 
za N. Rep. 1319 udzielono sam odzielną 
p rokurę Melch jorow i Pasichow i, za 
w yją tk iem  w ydaw ania i podpisyw ania 
w im ieniu  firm y  weksli, czeków^ i iu-. 
nych zobowiązań pieniężnych, k tó re  _ to 
czynności p roku ren t Melch.jor Pas i eh 
m a praw o wykonywać tylko łącznie z 
właścicielką firm y A nielą Sikorą.

dnia 19 listopada 1932 r.
A. 931. „Berek E rn s t11 w Sosnowcu. 

W ykreślono firm ę z re je s tru  z powodu 
zlikw idow ania przedsiębiorstw a. Hąd 
O kręgowy w Sosnowcu, W ydział H an ­
dlowy decyzją z dn ia  23 w rześnia 1932 r. 
postępowanie zapobiegawcze f j n y  „Be­
reł: E rn s t11 w Sosnowcu ukończył z 
dniem  27 s ierpn ia  1932 r.

A. 493. „Izrael R eg ire r1’ w Rodzinie. 
Sąd O kręgowy w Sosnowcu. W ydział 
H andlow y w yrokiem  z dnia 23 września 
1932 r. ogłosił upadłość Izraelow i Regi- 
rerow i, prowadzącem u skład apteczny 
w Będzinie, oznaczając tymczasowo te r  
m in o tw arcia  upadłości na  dzieó 24 
sierpnia 1932 r. K uratorem  upadłości 
m ianow any został ad w P. M ajtlis. zam. 
w Sosnowcu.

A. 1755. „T artak  parow y „Micha ło- 
wek11 A. Gołębiowski i B. B u g ajer w Ła. 
zaeh. W ykreślono firm ę z re je s tru  z po­
wodu zlikwidowania przedsiębiorstwa;

dnia 39 listopada 1932 r.
A. „L. K uśm iersk i i E. P in tscher” 

w Zawierciu. N azw a firm y  obecnie 
brzm i „Ludwik K uśm iersk i1’ sprzed,az 
m an u fak tu ry  i artykułów  rad jo  i elek­
tro  - technicznych. W ykreślono Ernę 
sta P in tsćhera.

A. 5400. „Dawid Szwaj cer" w So­
snowcu. Sąd O kręgowy w Sosnowcu. 
W ydział H andlow y wyrokiem  z dnia 4 
listopada 1932 r. udzielił firm ie „Dawna 
Szw ajcer11 w Sosnowcu, Modrzejowska 
N. 26 odroczenia w ypłat na okres tr/ocn 
m iesięcy t. j. do dn ia  4 lutego 19.W r. 
N adzorcą sądowym został zamianowa­
ny H erm an Oliner, zam. w Sosnowcu, 
Czvsta 7. c. d. n.

Druk. Exjires Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp-t Józef Oskólski-


